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Lwów, sobota 3 Kwietnia 1920 
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Polska odrzuca propoz. zawieszenia broni! 
Odpowiedź polska na Kotrpropozycyę sow.! 


Polski Imperyalizm 
i rosyjska demokracya. 


Lwów, 2. kwietnia. 

O polskim imperyalizmie mówi się teraz dużo 
w Europie, a — co gorsze — mówi się o nim w 
kraju. 

Mniej to jest dziwne 1 źnacznie mniej dla nas 
grożne, że te Same mocarstwa zachodnie, którę 
od 1917 r., ti. od słynnego orędzia Wilsona, zgodnie 
potępiają zbrodnię rozbiorów Polski, równocześnie 
kwestyonuią nasze prawa do owych zbrodnicźo 
zagrabionych ziem, boć historya i geografia Pol- 


Odpowiedź rządu polskiego na kontrpropozycyę so :! 


Warszawa, 2. kwietnia. 
PAT.) Dnia dzisidiszego wysłaną została na 
imię komisarza ludowego do spraw zagranicznych 
w Moskwie depesza następującej treści: 
Warszawa, dnia 1. kwiatn a 1920. Pan Cziczę- 
rin, ktomisańz do spraw zagranicznych w Moskwie. 
Rada komisarzy ludowych repubkki sowietów ro- 


|syiskich zwróciła się do rządu polskiego z tem, Że 


rosyjski rząd sowietów pros, aby rząd polski wy- 
zmączył miejsce i termin rokowań, zaproponowa- 
nych mm w celu zawarcią traktatu pokojowego. 


całokształtu sytuacyi rząd pols«i uznał. że nić mo- 
że przyjąć proponowanego w radotelegrarnie z 
dnia 28. marca 1920 zawieszenia brom na całym 
froncie. Co się tyczy przyczółka imostowego Bo- 
rysów, to zgodnie z brzm.enien poprzedwego te- 
legramu z dnia 27 marca 192: akcya bojowa zo- 
stanie na mim przerwana nie chwilowo lecz ra ca- 
ły czas trwania rokowań pokojowych w Borysea 
wię. Zwioka w 'udzżellen u odpowiedzi na pytanie 
ka ilości uczestników koafsrencyi i perso- 
malu pomocniczego rosyjskiego może unamożtiwć 


Rząd polski w radiotelegrame z dna 27. marca |ukończenie ma: dzień 10. kwietnia 1920 niezbednych 


ski nie wchodzą w skład normalnego Programu | 1920 wskazal to miejsoe i przy wyborze gwoħn |przygotowań technicznych w Borysowie. Podp. 
wykształcenia we Francyi, Anglii, Stanach Zje-lobstaje. Pozatem, pó wyczerpujączm rozpatrzeniu | Stas sław Patek, minister spraw zagranicznych. 


dnoczonych i Włoszech. Można taim być nietylko 
mężem stanu, lecz i uczonym, zachowując w Spra- 
wach potskich istnie dziewiczą ignorancyę. Rze- 
czą dyplomacyi polskiej było tę lukę w edukacyi 
politycznej sfer miarodajnych uzupełnić udzielo- EnD 
nemi w pore rzeczowemi infonmacyami. Warszawa, 2. kwietnia. 
Gorsze to, że w tym ważnym momencie dy- (Telef) (G) Rokowania pokojowe z rzadem 
płomacya polska nietylko swego zdania nie speł-|sow etów wedle dotychczasowego planu weczyć 
nija, lecz sama podzieliła się na dwa obozy, z|Si< będą w pewnej odległości od Borusowa w po- 
których jeden drugiemu zarzut imperyalizmu od- | ciągach kolejowych, którymi przyjadą obie dele- 
bija jak piłkę, a ta bynaimwiej nie budująca dysku-|gacye połska i rosyjska. Komumkacyę ze światem 
sya stanowić może dla naszych przeciwników |utrzymywałiby specycln kuryerzy. Za ustalonych 
wręcz niezbity argument, że imperyalizm polski | delegatów ze stromy polskiej uchodzą: minister 


KTO WEŹMIE UDZIAŁ W ROKOWANIACH 
POKOJOWYCH? 


rzeczywiście jest w grze, tylko niewiadomo. gdzie 
go szukać na prawo, czy na lewo? 

Do niepoczytalności politycznej zakwalifiko- 
wać należy objaw, że spór staje się najgłośniej- 
Szym dziś, gdy lada dzień delegacya polska mo- 
że wyijąciać nad Berezynę dla rokowań pokojo- 

ch. Projektowany skład delegacyi każe się oba- 
wiać, że spór wewnetrzny przeniesie się i do 
Borysowa, wzmacniając argumenty naszych prze- 
ciwników. Zresztą to złe już się stało, boć głosy 
prasy polskiej niewątpliwie przedostaną się i za 
tront bojowy. 

Trudno, by z nich wysnuć wniosęk, łedyny 
zgodny z prawdą historyczną, że wojska nasze 
dotąd niydzie niewykroczyły poza granice ziem 
polskich, „zbrodniczo” przez Rosyę zagrabionych, 
— Że i ów krańcowy punkt frontu, Borysów, leży 
w obrębie kraju przed stu laty „niewątpliwie“ 
polskiego, który tylka pod wpływem ckrutnej, 
ekstowminacyjnej poliśyki Posyi w znacznej części 
tem Swój polski charakter zatracił. 

KCięg dalszy ra str. 2-cjgl) 


spraw zagranicznych Patek, poseł polski w Berline 
Szebęko, były przewodniczący Komitetu w Pe- 
tersturgu Raczkiewicz i wiceminister spraw woj 
skowyich gen. Sosukowsk. Nadto w skład delega- 
cyi polskiej wejść nrają posłowie Stanisłow Grab- 
ski (Związek narodowy, Rataj (P. 5. L.), Mora- 
czewski (P: P. S.) ponadto ma być jeszuze desy- 
gnowamy delegat z ramienia zjednoczen a ludowe- 
go. kto nim będzie dotychczas jednak jaszcze nie 


wiadomo, a tylko to jest pewne, że nie będzie wis 
am: p. Kamieniecki ani p. Dubanowicz: 


DOPUSZCZENIE PRZEDSTAWICIELI PRASY 
ZAKWESTYONOWANE. 
Warszawa, 2. kwietnia. 
(Telef) IG) Jak słychać dopuszczewe przed- 
istawicieli prasy! do rokowań w Borysowie zostało 
zakkwestyornowane przez ministerstwo spraw 7a- 
granicznych. Poza względami natury czysto m l- 
tarmefj istnieją także pmzeszkody matury technicz- 
nej. Borysów mię nataje się bowiem na porresz: 
czen e zbyt wielkiego zjazdu a pomadto także i 
Środki komunikacyjne n'ê odpowiadają większe- 
mu napływowi osób. Z tych powodów porisekre- 
tanz stianu p. Dąbski, któremu podlega sekcya pra- 
sowa powziął zamiar Ścągnięcia do Borysowa 
wzimocnonego bira prasowego przy mitister- 
|stwie spraw zagranicznych, które bedzie cbsług. 
wać wszystkie pisma równocześnie, 


ZAGADKOWY TRUP. 
Warszawa, 2. kwietnia. 
(Tełef.) (G) We wsi Łątów w Królestwie Kon- 


gresowem wyłowiono niedawno z przepływającej 


rzeczki zwłoki mężczyzny, który miał głowę ob- 
wiązamą worem, Dochodzenia policyjno-lekarskia 
ustaliły. że jest to ofiara jakiejś tajemniczej zbro:- 
dni i że zwłoki leżały we wodzi: już ad 4 m'esię- 
cy. Denat liczy lat około. 30 | miat na sobie jedynie 
blrzę robot:lczą, resztę ubrania zabrali prawdo- 


a rk 1 


MROCZKA PY 
. 


podobmie bandych którzy go zamordowali. Denat 
zginął wskutek postrzału w głowę, poczem wrzu- 
cono go do wody. 
KAPRAL LIS ROZSTRZELANY. 
Kraków, 2. kwietnia. 

Telęf.) (G) Wczoraj o godzinie 8 rano na ro 
dwórzu sądu wojskowego przy uł  Mosteluppich 
rozstrzelano kaprala Lisa, skazanego na Śwarć 
lza bamdytyzm. 
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Okras rozbiorów nie jest jeszcze od nas tak|miła rozwijająca się w szerokich warstwach mt- 
daleki, byśmy nie posiadali licznych dokumentów, |tura ludności: rdzennej, tę bowiem i dziś wręcz 
świadczących niezbicie, uie JUż o przynależności|odpyichą lud miejscowy. 
państwowej powiatów ciągnących się wzdłuż o=- 
becnej lini frontu, lecz 1 ich obyczajowej i kultu- |PHa tam po prostu przemoc rosyjska, — Zgaszono 


raine! fizyozmomii w owych czasach. 


Życie polskie i kulturę polską sthłumiła i wyte- 


wszystkie jej ogniska go rewokucyi Hstopadowej; 


Weźmy w rękę pierwszy lepszy pamiętnik z| WYTywano ją z korzeniem po powstamki 63 roku. 
przed stu lat, np. pamietnik Ewy z Wendorfów INi* ludzi Zrusy fikowano, lecz kraj. Uczyniono tam. 
Felińskiej. — Dzieciństwo swoje t młodość spę- | dawro i na wielką skalę to gwałtownymi środkami 


dzeła ona w owych okolicach nie posuwaiąc się 


na zachód nawet tak dalsko, jak do Wilna. Opisu- 5 
Em przestrzeń, która dziś jako „bezspornie 


je z drobiazgowywnii szczegółami życie wsi i dwo= 
tów, wymieniając kolejno wszystkie sąsiedztwa i 
opisując z ogromnem upodobaniem Wszystko wi0- 
ski i miasteczka okoliczne,  Berczynę ukochala 
w szczególności, jako swą rodzi:iną rzekę, a naj- 
milsze chwile młodóści spędzała w ihumeńskim 
powiecie. Nie może być żadnych wątpliwości; — 
świat, który opisuje, był tak na wskróś polski, że 
obraz jego możnaby śmiało tez zmiany przenieść 
nad brzegi Warty lub Pilicy t wszędzie i byłby 
równe mdernem odbiciem polskiegastvcia. Los 


co w zaborze pruskim czyni me było zwolna, pe- 
dantycznie i siopn owe w okresie bismrankowSkim, 
czyniono na obszarze wieęlokroimię przewyższa- 


polska“ okrzślają. Rosya — jak stwierdzona Cy- 
fnowo. skonfiskowała więcej ziemi z rąk polskich, 
niż jej obełmuje cały zabór pruski, a skonfiskowa- 
ła nietylko majątki obszarników, lecz całe wicski 
i zaścianki szlacheakie, wysiedlała i przenosiła nad 
Wolgę, całe rodziny, przemocą wyrywała z kraju, 
wzbraniając im raz ra zawsze nietylko powrotu, 
lecz przyłazdu w rodzinne strony, a synów przy+ 
musorwo wcielając do resyjskiej anmii, Madątki 
skonfiskowane rozdawano generałon, wioskę o- 


przęniósj ją następnie na Wołyń, znowuż do miej- pustoszowe zaludniang prawosławnymi starowier- 
scowości obiętych dziś naszym frontem bojowym, cami. To też dziś nafbardziej wynarodowłone są 
n 1 tam spotykamy toż samo. iPrzeżywała tam te powiaty, które w czasie powstań najwięcej 
wielką Murze dziejową, wojię napoleońską. upa- wykazywały polskiego patryctyzmu. Dlaczego o 
dek Księstwa Warszawskiemo, Kongres Wiedeński. tej niewatpliwej prawdzie niepoifomnowano w pO- 


Nkt wówczas — nad Berezyną czy Słuczem rę dyplomacyi Zachodu i dlaczego ta dyplomacya 


nie trac! wiezy że skąpo odmierzone granice Kom 
gresówki muszą byc niebawem przesunięte na 
wschód i objąć resztę prowiicyi polskich zgodnie 
z zapowiedzią Afeksandra I, który sobie zawaro- 
wał prawo dalszezo uregulowania granicy polskiej 
z tej strony. Oweca uregulowania nikt z uczestnie 
ków Kongresu, nie wyłączając jego sainego, nie 
mógł w owym czasie rozirnieć inaczej, niż jako 
rozszerzenie, a w dalszych jego zarządzeniach, 
m. pw ntworzenin korpusu litewskiego i oddaniu 
go pod famendę ks. Konstantego, widziano kroki 
przygzośow'awcze do cwej upragnione) rektyfikacyi 
wschodnich granic. Lina graniczna była odczuwa- 
ną, jako coś Sziitcznego, <o Żadną miarą trwać 
nie moce, krajala ona żywe ciało jednolitej, wspól- 
nem tętna narodowe żyjącej Ojczyzny. 
Przyvcnnjny, że owo te'n> narodowe silmigi 
biło wówczas po wschodniej niż po zachodniej 
ssome Bugu i Niemra. -— Mriaciewicz ani jednego 
dna prawd Swen wygnaniem z Polski nie spędził 


która uznała Niemców w Czechach za element ra- 


. 
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kw Z RE ZO. 


1 znowu nastąpnego dr'a, to fest 25 marca 107 
poczęły się zacięte wałk: o mzuprawę prez Słucz. 
Doszło tu do dużych bitw wa odcinkach Miropoła, 
oraz pom gdzy Baranówka a (saropoa em, tu zuu- 
siiśrny © eprzyjaciela również do odwrotu. 

Na froncie podolskem wetki nie ustsą. Ne- 
przyłacieł zgromadza tutaj bezoosrednio poza 
jewon odcinkani dość znaczne siy jazdy. Jazdy 
tej w dotychczagowych walkach nie odczuwała 
jeszcze nasva piechota. Możniuby z tego wslosno- 
wać, żę miarprzyjacieł liczy sę jeszcze z ratsnen- 
tem przeławrama na frorc:2 podolsk m i że dl: mo 
mentu tego zachowuje swą kawalęryę. Ma wido- 
coame jeszcze nadz cję, że przęłamawszy nas na 
Podolu, będzie mógł jazdę swą wykorzysiać. czy 
to dla pościgu, 
odwrotu. 

W astatn'ch dniach starali sig, bolszew cy za 
każią cenę stęroryzować naszą obronę, bombar- 
dując Proskurów i Dcraźnię z azroplanów, a na- 
wet na dworzec Deraźni rzucając gazowe pociski. 
Równocześn e mozwiuęjńi jeszcze jedno uderzenie w 
kierunku na Nowo-Konstautvnów, Położony nad 
Bohem, rsu mą Nową-Sieniawkę. 

Doszło tu do bardzo krwawej walki spotka. 
miowej, piechota bowiem bołszewicka rozw jająca 
Sę do ataku, spotkała się z naszą piechotą, która 
w tym właśnie czaseę rozwijała się również do 
walki. Tak więc w pełnym viegu spotkały sę dwa 
uderzenia; po stronie nieprzyjac elgkiej szła na» 


czy dla owe.tiwalrego odcinania 


pływowy, nie zgadza się na przyznanie Polakom pnzód cala dywizya, której przeciwstawil się Zna= 
praw do ziemi wydartej ich ojcom: gwałtami roz- |komicie na czele swych oddziałów generał Jędrze= 


biorów i nieludzkim uciskiem carów? Oto dlate- 
go, że ten punkt drażliwy dyskretnie przemilcza- 
no na samym: początki wajny, gdy wszystkie na- 
dzieja naszych dzisiejszych sprzymierzeńców 
spoczywały w rosyjskiin „walcu parowym”, któ- 
ry miał, gniotąc resztę ziem polskich, po drodze 
stoczyć się na Berlin i Wiedeń. 

Postulaty, których nje były w roku 1914, 15, 16, 
wydają się w 1919 i 20 bezprawnemi uroszcze- 
niami. Mniej razi dzłś domaganie się dla bolszewii 
Dardaneli i B sforu, które obiecywano Mikołajowi 
Tumu. niż uponinaniz się o Wilno, Mińsk a bodaj I 


„Lwów dla Polski, która przez ustą swej dypłoma- 


| 


cyi paryskiej zgłaszała pretensye tylko do Gdań- 
ska i Poznania, a powitała apłauzam wyzwałenie 
przez armię rosyjską „tciskamej” przez Austrya- 
ków twierdzy, Przemyśla. 2 Í À 

Tylko jawne bez zastrzeżeń dezawuowanie tej 


w obrębie tego kraj, do którego nan: pbDezspor- dypłomacyj, przyznacie, iż działała ona samo- 


ne" prawo dyploracya Zachodu przyzmaje, 
«tóż «xniel! sę twierdzić, 


A maje. a | zwańczo i bez mandatu, wbrew tradycyom, dąże- 
że uasz majwiękSzy miom i nieprzedawricnem prawom narodu, może 


wieszcz ne urodził się i nie wych-waął w Polsce,  qsymąć z porządku dziennego kwestyę imparyali- 
lecz na ubcej ziemi, do której dziś imperyalizm | zpw piskiego i we właściwem. świetle przedsta- 
polski niesłuszne roso pretensye lub Że obraz ŻY- | tyję podstawę naszych pakałowyoh rewindykacyi. 


cia polskiego oćmatowamy w „Panu Tadeuszu“ 
cmiwarza Życie Uucłomistów w obcy kraju? 

Czydiź tę w zemi cudzej jaśniały wówczas 
dwa najświctn'ejsze ogniska kultury polskiej: 
Wino i Krzemieniec? 

dak był: pazed stw laty — powiedzą — ale 
dziś charakter kraju sę zmienił. 

Zapewne; warto jednak przypomnieć, jak i 
dlaczego się to stalo. Słyszymy często w odpo- 
wiedzi wyraz „dowciwatyzacya”, uaidiętniej Wy- 


Ofenzywa bolszewicka, 
ZWYCIĘSTWO POD OLEWSKIEM. — WALKI 
NA PODOLU. 
(Od naszego wargzawskiego korespondenta.) 
Warszawa, 31. marca. 
Mimo uporczywych walk na froncie poleskim, 


suwany przez tych, co chcą uiąć inniegu WY-liqnino ciężkch zmagań się na froncie podolskim, 


fazu: „usyikacya". 

W polityce nałeży każdomu wiowu 
ścikię określone znaczenie, bo nieporozumienia 
słowne mszczą się rzeczewemi klęskami. 

Prawda jest, że żadna denokratyzacya W 
tych zienrach kresowych nie uastąpiła. Można 
mówić o demvknalyzacyi na Szląsku, w Galcyi 
w Prusach zachodn'ch, lecz nie na Wołyniu j Bia- 
tej Rubi. — Oświata. wónęła się raczej; za czasów 
Czackiego ; Czartoryskiego trzewiomo łą wiels 
usdłniej i ogaruiano nę wiele szersze sfery niż za 
czasów Mikołaja I-go czy II-go. ' 

Co do praw obywatelskich nastąpiła nównież 
od rozbiorów: ewolucya wsteczna. Odebrano je 
iym, co je mieh 1 aż do Ostatnich lat przedwożen- 
nych nie dano tem kłasom, które ich byly i w 
Polsce pozbawione, — Trzeba umieć. odróżniać 
demokratyzacyę od zdziczenia. Demokratycznym 
nie jest tem Kraj, gdv'e riena klas zamożnych i 
wykształconych, a wszyscy Są praw $pzbawieni, 
lecz ten, gdzie každy ma udział w dobrobycie, 
wyńształceniu i prawach. 

NXt nie ośmiel się twierdzić ; nhe zdoła wy- 
kazać, że kulturę połską Białorusi i Wi-tynta stlu- 


dzie nieprzyjacieł występuje z bardzo dużym za- 


€ 
dawać |sobem sił, front wołyński jast wciąż jeszaze głów- 


nym ośrodkiem walk. Wymka to z tego powodn, 
że front ten zajmuje centralne położenie pom ędzy 
na półmoc i na południe wysuniętemi skrzydłami 
naszej walki. Pozaiem węzeł dróg jaki zbiega się 
w Równym, dróg tak kolejowych, jak ; traktów 
otwiera całą sytnacyę na ogromnej przestrzen. 
Tem węzeł chcą bolszewicy zdobyć za każdą ocenę. 

Taktyka, jaką się tu posługują jest stosunko- 
wo dosyć prosta. Połęga ona na tem, że albo udt- 
rzają na Zwiaheł w wielkim. szturmie demonstra” 
jąc równocześnie wzdłuż całej długości Słucza, 
albo ionsują przeprawę przez Słucz, Starając się 
ziązać jednocześnie siły nasze przed Zwiahlem i 
dalej na półgoc na odamku Jenylczyna a nawet 
na odc nku Olewska. Miejscowości te leżą w pro 
staj iini kolejowej między Sarnami i Korostenłem. 

W walkach tych nieprzyjaciel n'e uzyskał ża- 
dnego sukcesu. Wielka demonstracya przectw O. 
lewskoowi dnia 24 marca Skończyła gję ostatecz- 
nem pobioem nieprzyłaceła. P ‘zig masz dopadł 
kolumny nieprzyjacielskiej w o: Sła weczna 
t intaj rozbił js gałkow.cie. 


jowski. Spotkanie to trwało kilka godzin, ostatccz- 
mie bandzo zręczne obejście z ilank. przechył lo 
zwycięstwo na naszą stronę. Nieprzyjaciel pozestał 
pobity i odrzucony. 

Zachodz pytame, czy bolszewicy długo jes: 
cze będą mogl nacierać. Każde nepowoldzenią 
odniesione przez nich teraz oslahia ich pozycyg 
w awentuolnych pertraktacyach pokojowych. Każ- 
de mepowodzep e osłabia ducha czerwenej armii, 
ducha, który į tak nie był zbyt silny. Należy breć 
pod uwagę, iż miersęzyjaciel jiczył się z pewnoścą 
zwy cstwa. Wszax dla pokonamia nas ściągnął z 
północy i połuwina wszystkie rlajlspsze swe od- 
działy. W dotychczasowym przebiegu akcył, jak 
to już pisaliśmy nigiednrokrotne, trudno wyśledzię 
w.ększą bojową myśl. Z tego, co dotąd wkdzimy, 
wnosić można. że pomiędzy wodzami częrw oneł 
ammi nie tylko niema żadmego Napoleona, ate mie- 
ma dowódcy na miarę któregoś z napolsońsk ch 
marszałków przytkrołoniych. 

Chyba, że bolszewcy pracować będą brutalną 
ście rosyiską metodą ofsnzywy z roku 1914 na 
Galicyę wschodnią, czy też ofsnzywy z roku 1916 
to jest ofenzywy Brusiłowa. Aby sobie jedak 
módz pozwolić na tego rodzaju sposób walki, spo” 
sób mielozący się calkem z mattryałem ludzkim, 
musioliby tego materyału ludzikizgo rosiadać za 
frontem ogromny zapas. 

Najbliższe dnie pokażą, czy zapas ów bolsze= 
wicy za frontem przygotowali. 

J. K B. 
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„GAZETA WIECZORNA”. 


O czystość miasta Lwowa. 


Spritre wrażenie, — Straszliwy stan nylasta. 


—kKonieczność stosowania istniejących przepisów. — 


Co n leży uczynłć dla sanacył Stosunków? 


Dr. T. Dwernicki, radny m. Lwowa, dyr. |Ścą właściciefi realności. 


Uwzzłęduiano niestety 


Gai. wojen. m ej. Zakładu kredytowego, udzizlił |state fakt, że dozorcy domów rized wojną byl! 
pam szeregu uwag na temat sanacyi stosun- | zupełnie niepłaceni, albo tak licho, że musieli poza 
ków zdrowotnych i czystościowych we Lwo- domam zanobkować. Oczywiście uwzględnian.e 


wie. Oto jak cme brzmią: 

Lwów, 2. kwietnia. 

Na przybywającego po dłuższej miebytności do 
Lwowa robi miasto bardzo smutna wrażenie. Ma 
się uczucie, że pękne nasze miasto znajduje sę w 
stadyum upadku, dekadencyi i ogólnego cbniżenia 
jego kultury. Lwów wygląda czarno. Domy zaniz- 
dbane, ulce przepełnione błotem, brudem, odraża-. 
jącą woma, czynią nasze miasto podobnem do 
nirast wschodnich. Winić o obeony straszliwy stat: 
zarządu miasta tře można, pamiętać bowim trze- 
ba, że jast to skutek tych wszystk ch ciężkich | 


przejść, tych klęsk, iałcich doznał Lwów w ciągu i 
Sletniej wojny, a szczególniej ostatniego tapadu 
Ukrańców, którzy zapoczątkowaną już pracę o- 
koło przywyrócenia miasta do możliwego stanu zni- 
weczyi doszczętnie. 

W polemice, jaką przed kilku miesiącami na 
łamach Szan. psma prowadzono w tj sprawie, 
krytycy naszej magistratury komimalnzj mieli tyl- 
częściowo racyę. Słuszny był zarzut, że za- 
Tząd miasta przez tolerowanie jeszcze przed woj: 
ną niepnzestrzeganią przepisów o utrzymywan u 
czystości w demach, na ulicach i płacach, obniżył 
wogóle kulturę czystości we Lwowie. Wedle do- 
tychczas stniejących przepisów obowiązani są 
właściciele domów do utrzymywania «czystości 
chodnika i połowy ulic. Ścisłe zastosowanie tego 
nrzep su wmożliwiłoby utrzymanie stałej i ciągłej 


. ltego modzaju okoliczności przypisać malsży tylko 


temu, że Rada miejska i jai prezydyum składały 
się w przeważnęj części z właścicieli realności, 
którzy przedewszystkiem dbań o szczególną o- 
chronę wlasnych interesów. Utrzymanie zaś mia- 
sta w tak'm porządku, ażeby Lwów mógł być na 
wschodzie wzorem polskiej kuftury nie da sę po- 
myśleć bez pociągmięca właścicieli realności dp 
śc słego przzstrzezania przepisów, wkładatących 
ma nich wyżej wym'euione ciężary. Tak się dzieje 
zresztą w innych miastach, choćby w Warszawie, 
gdze Lwowiamie mogli się przekonać. ża dozorcy 


[domów są organami stałymi, zobowiązanymi do 


utrzymywania czystości tak chodników, jak ulicy. 
Pnzerzncemte tego cężapu nią miasto, na komunę, 
musiałoby poc'ągniąć za sobą niezmierne Wytatki, 
konieczność utrzymywania ogromnej falang: sta- 
łych robotmków, szeregu urzędników itd. co sta” 
nowiłoby ciężar nemal nie do zuiesiania. Skutki 
mysiałyby się odbić albo na bardzo znacznam Ob" 
cążeniu podatkowem, albo na dalszej petryfikacyi 
brudów. 


To odnosi się do przeszłości, Obecny stan mia 
sta spowodowany wojną jest tak katastrofalry, że 
usunięcie jego wymaga nadzwyczajnych Środków. 
Przedzwszystkiem tedy skoro zanieczyszczenie 
miasta jest spowodowane klęskami wojenremi, 
które przecież dotykatą całe państwo i spowodo- 
wane z powodu interesów całego państwa, a nie 


czysiośc w cajem mieście. Utrzymywanie zupeł- | samej gminy jest słuszna, ażeby państwo wzięła 
mych porządków podwórza należy oczywiście do na siebie obowiązek doprowadzenia miasta przy- 
obowiązków właściciela realności. Do nich też na- irajmniej do stan: przedwciennego. W tej chwil? 


Sy. 3 


z zawodów przyzwyczajonych do fizycznej pra- 
cy. Jeńcy ci żywieni i placen? z funduszów pań. 
stwowych mogfiby grurtownie oczyścić, pod do- 
zarem organów gminnych w ciągu kiiku miesięcy 
ulicę za ulicą, plac za piacem a także podwórze 
za padwórzem, z nagromadzonego błota i nieczy- 
stości, które powinny natychmiast cdwozić awto- 
mobile ciężarowe, daleko za miasto i tam zasypy- 
jwać niemi jakieś rowy i debry, a przytem oczy- 
| wiście zlewać środkami dezynfekcyjnymi. W ter 
sposób możnaby w ciągu kikku miesięcy usimąć to 
straszliwe zabrudzenie, jakie wywołała woina. Je- 
żeli już nie nacya słuszności wobec maszago mia- 
Sta, to przyraimniej powodzerie akcyi sanitarnej 
przedsięwziętej przaz rząd powinno nakłorić mia- 
rodaje czynniki do podięciąa zadania cezyszezenia 
„miasta. Wszystkie bowiem frne Środki sanitarne 
nie odniosą zamierzonego skutku, jeżeli te góry i 
jgtojanie błota, gnoju itd. zawierające oczywiście 
rozsadmiki wszelakich chorób pozostaną nie- 
tku'gte. Po tem grurtownem oczyszczeniu miasta 
należałoby znowu przy pomocy Środków pań- 
Stwowych przynajnmciej najważniejsze luki bru- 
ków usunąć, a wice Szutrowane przynajmniej w 
tych miejscach gdzie są straszłiwe wyboje i dziw- 
ry wyszutrować. 

Po takiem doprowadzeniu miasta do porząd- 
ku, które podkreślam raz jeszcze musiałoby być 
wykonane w ciagu kilku miesięcy, a więc rozpo- 
częte i prowadzone równocześnie na kiiku purk- 
tach miasta, miałaby obowiązek gmina nie dopu- 
ścić do ponownego zapanowania brudu, nieporzą- 
dku t niechlujstwa. Wtedy będzie można żądać 
słusznie od gminy, ażeby z całą bezwzględnością 
wykonała istniejące pod tym względem przepisy, 
ao ile przepisy te nie wystanczaję wydała odpo- 
wiednie do «ukal'ozności nowe zarządzenia. 


porządków w mieści: powinno być nałożenie cię- 
żarów utrzymywania czystości na chodnikach i 


Podkreślani przytem, że podstawą utrzymania 


leży wywiezienie własnym kosztam ragromadzo- 'ze względów choóby sanitarnych jest komieczne ulicach przedewszystlieyn na właściciei przylega- 
nych nieczystości podwórza ma mejsca wyzra* |szybkie usunięcia błota, śmieci, rumowiska z ulic jących realności. Jest to bowiem jedyny system, 
czowe przez Magistrat. Od obowiązku tego uvol-|i placów miasta, oraz dokładne oczyszczenie choć który wncżliwi utrzymanie stałej czystości, bez 
pili się właścicele realmrośc. przed około 30 laty ników. Wymaga to akcyi na wiełką skalę, do któ- (nakladania na mieszkańców mřasta nadmiernych 
w ten Sposób, że Magistrat przyjąl na sibie wy-:rei gmina niema dostatecznych środków. Należy podatków. W rezultacie przeto cłężar ten me be- 
wé Świec za opłatą, o le pamiętam, 20 czy 30 tedy domagać się od rządu, ażeby w najbliższym dzie większy dia właścicieli realności, amiżeii cię- 
złotych rejskich w. a. W ten sposób utarło się, że |sezonie wiosennym 1 letnim miasto oczyścił. Rząd żar podatków, któreby musisk ponosić, jeże! gm 
wywóz śmieci należy Wło Magistratu, mimo, że v- |ma na to dostateczne Środki tak finansowe, jak na sama ma to zadanie wykonać, Praktyczne roz- 
bowiązek składania opłaty wyszedł z b egiem cza- |robccze. Możra by bowiem użyć do oczyszczenia | wiązanie kwestyi leży w tem, ażeby dozorcy do- 


su z użycia. Przepisy o oczyszczaniu chodników | 
1 tic były sprawowane nader liberaln e, z korzy” 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 
Marcowa opowieść. 


Nowela. 
(Dokończenie). 


W dniu przemiany udekorowano pokój księż- 
ułczki młodą zielenią a gdy po dwunastu godzi- 
nach śłtczry biały kot spoczywał na łóżku w obe- 
cności rodziców ; służby — księżna własnoręcznie 
otoczyła jego Szyję wstążxą i następnie główną 

i wyszla z nim razem do parku a przez park 
córka — usem, matka trochę _ociężaie do pobli- 
skiego lasu. Po pół godzinie dotarły do polarki, 
oblanaj Swiatiem księżyca. Było tam już liczne ze- 
branie kotów różnej barwy a wszystkie cudne i 
KsztaMe. Z lasu wypadła po chwili gromada ko- 
curów i rozpoczęły się gonitwy, Marca, zabawy 
przy akompariamencie przemiłych „ron-ron“ o- 
mdlewających m auczeń. 

Księżna czekała cierpliwie pod lasem. Gdy 
księżyc zaszedł, koty rozbiegły się, gdzie? — to 
pozostanie na zawsze ich tajemmicą. Księżna zaś, 
wróciła do pałacu, następnego dnia jedr.ak wiz- | 
czoremn już nie piechotą, ale powozeim udala się na 
potankę. awy były tak przepiękne w tym 
srebrnym Mroku i tak odm:enre od wszystkich, że 
księżna poczęła rozumieć chorobę córki. 

„Wieść o tych wycieczkach przeleciała jak 
grzmot całą okolcę, A księżna nosila głowę tak 
wysoko, jak zazwyczaj. W bogatej, wykwintnej 
toalecie przyjmowała gości, gdy jednak zbliżyła 
się 10 godzina wieczór przepraszała wszystkich, 
mówńąc z uśmiechem: „muszę was teraz poże- 
grać. Ale wy proszę — zostańcie. Wszak książę 
zostaje! Księżniczka j»st w lesie, gdzie bierze u- 
dza? w taismniczey Świanie kotów. Jadę właśn c 


miasta jeńców. Wyobrażam sobie, żę należałoby | mów byłi tak sytucwani, aby mogli całą swoją pra. 


stwórzyć kilka kolumn z jeńców, ludz: zdrowych, 


by ją odwiedzić, Za kilka dn; k-ńczy swój „koci“ 
okres, by wrócić do dawnej postaci". 

Szmer podziwu towarzyszył jej do progu. — 
Goście spojrzeli po sobie błyskawicznie. Jakież 
było zdumienie księżny Yp-Seion, gdy rastępnz 
go roku w marcu, obok swego powozu ujrzała na 
polance karocę księżny Xanty, pojazd hrabiny Ze- 
ty, służbę księżny Alfy : czwórkę wspariałą hra- 
biny Omega! 

Wszystkie te panie przyjechały w towarzyst- 
wie córek, które w postac! zgrabnych kotów po- 
biegły na polankę. Okazalo się bowiem, że wiele 
panien z wysokch rodów cienpiało na tę kocią 
chorobę, przypadającą ra wiosnę — tylko dotąd 
trzymano ten fakt w tajemnicy. Z roku na rok ko- 
cie towarzystwo stawało się coraz liczniejsze. — 
Doszło go tego, że panny patrzyły lakoeważąco na 
towarzyszkę, która nie przechodziła kociego mic- 
siąca. - 

Zauwałżoro jednak niebawem z niezadowole- 
miem wiele pań z burżuazyi, które z dumą wiodły 
swe córki na leśną polamkę. 

Nic dziwnego! wszak przechodziły tę samą 
chorobę, która objawiała się dotąd  jedymie w 
książęcych i hrabiowskich rodach. Były to owe 
słynne, tajemnicze święta kotów, o których prze- 
staro jednak mówić z chwilę, gdy choroba ta we- 
szła w lud. Raz, w lesie, na polance, towarzysząc 
matce widziałem księżniczkę Yp-Selon i byłem oœ- 
«czarowany jej zwinnym kształtem i zieloremi 
oczyma. Ponieważ rie umiałem zmienić się w xo- 


|cura, przebiegła obok mnie obojętnie, nie patrząc 


na mą człowizczą postać. 
I oto mój los w też bajce! 


Towarzystwo wybuchnęło śmiechem, cisnąc 
się do Casanovy a Elvira w podzięce Ścisnęla mu 
doń 5 


ieę, cały swół czas poświęcić tyłko na utrzyma- 

-- Niech żyje księżna Yp-Selom! — wołam, 
czując instyktem ludzi dobrze wychowanych iż 
to jest jedyne wyjście. 

A mistrz patrzył na nich rozgorzałemi źreni- 
cami, w których szalała potega. 

— Co za rozum! 

— Uratowała cały ród kobiecy. 

— Nie. raczej książęcy — krzyżowały 
głosy. 

— Chyba o wszystkich warunkach pamiętał 
-— rzekł wesoło hrabia Reger, patrzac na Linte. 
Duma wydęła śŚliczn3 usta księżny. 

— Tak, o wszystkich! — ale wypełnił właści- 
wie tyłko jeden: — iż przykład płynie z zóry, od 
nas! To dobrze powiedziałeś, mistrzu! 

—- Księżno — do ziemi nieomal klamiając się 
odparł Casancva — wszak o to tyłko szło. . 

Pary poczęły się łączyć jmż i wychodzić sze- 
rokiemi, szklanemi drzwiami, które otwarła rie- 
widzialna dłoń służby. 

Noc, czekająca na nich w park, pelra była u- 
paiajacego zapachu jak buduar pieknej kobiety. 

Księżrg, zbliżyła się do Casanovy, mrużąc swe 
zielonc-r goieskie oczy. Ucz, jak ma widok tej 
postaci kobiecej mróz chwyta go w kleszcze i 
zmenia natychmiast w wściekły upał. 

Ręka Lindy wpełzła pieszczotliwie pod ramię 
Casanovy. 

— Kocham — usłyszała szalony szepr. 

Ostra, błyszczące paznokcie wąskich, ksztalt - 
nych, wypieszczonych palców 'wibiły się jak Szpo- 
ry w rękę mistrza. 

— Kicie cudny — szepnęły znowm spragnione 
wargi, 


= 


się 


P E E 


Nad parkiem wschodzi? księżyc. 


Str. a 


mu porządków w realności + przed realnością, — |skiej administracył i wzorem polskiej kułtury, nie 
Sądzę. że rozwiazanie tego zadanią jest ikoniecz= |poszczędzą ofiar, ażeby to zadanie wypełnić. Ko- 
nem i rie wątpię, że iak Rada miejska, jak też o- |murał, że „czystość jest świadectwem kultury” 
bywątelstwo m. Lwowa w zrozumienu, że mła- |przestaję być w naszych stosunkach komunajem. 
sto nasze powinno być i musi być wzarem: poł- zza 


Drezno w dniach rewolucyi marcowej. 


Korespondent drezdzński „Neue Züricher Zapytałem w redakcyi „Pkstrablattu', skąd 
Zeitung“ kreśli jako naoczny świadek wy=| otrzymaji wiadomość, odpowiedzieli, że z „kan- 
madków marcowych wrażenia, jakie one | celaryi państwowej". Minister Rzeszy Koch tele- 
wywołały wśród tuóności miejskiej i licze |fonicznie ośwładczył gotowość przyjęcia mmie. 
nych obcych przybyszy. Daremnie jednak dowiadywałem się u dorożkarzy, 

Zurych w marcu. | lstonoszów, policyantów, gdzię się znajduje .„Kan- 

(Mnóstwo osób przybyłych na jarmark do Lip-| celarya państwowa'. Wstępowałem jeszcze do 
Ska, skorzystało z kilku dni wolnych przed orwar= | trzech ministerstw, zamim łą znalazłem. U wej- 
ciem wystawy technicznej, tak zw. „Technische| Scia „Reichswehr' przegląda ległtymącye, na 
Messe", aby zwiedzić Drezno, tak pociągające] schodach 1 ruch gorączkowy, Równocześnie za mną 


swoją barokową architekturą i nagromadzonymi | wchodzi człowiek olbuzymiej postaci w brunatnym 
skarbami sztuki. Muzeum drezdeńskte, dzieło Qot-| płaszzu, okrągłym kapeluszu, a pochyłonym nie- 
(ryda Sempera w klasycznym styłu reiesenso-|co karku, rogowych okularach, z grubem cvga- 
wym, przechodzi w swych skrzydlach w barok| rem między zębami: ta Naske, „Szybko, bo auto 
„Zwingera' —. który znów w swyci! bocznych| czekal“ — woła ktoś za nim. 
pawilonach zapowiada rokoko. W słynnych tych Minister Koch daje mi żądane Informacye. Mó- 
galeryach sztuki mieści się Madonna Sykstyńska | wi krótkiemi oderwanemi zdaniami, przyczem 
Rafaela i najlepsze utwory Pawła Veronese, Ti-| nerwowo przechadza się między stołami i krzew 
zyana, Corregla, Carracciego, Qnida Reni, a da-| stami. 
lej jest tu Rembrandt, Jordaens i Rubens, Van Ulice tymczasem zapełniły się, i robotnicy i 
bDyex į Van Delit; Cranach i Dürer; Hoider, Welti, | mieszczanie, mężczyźni i kobiety przeciaęałą, 
Monet i Degas — i tyle, tyle innych śpiewając, i wyrażając okrzykami swe sympatye 
Nie dziw więc, że goście z Lipska tłumnie| dla tegalnego rządu. 
przybyli do Drezna, że zajęli wszystkie hotele i Tłum oddala się i pozostają tylko na placach 
Densyc. tna rogach ulic, tak zwane „roje szerszeni“, cha« 
Tak Drezno, jest piękne j ma piękne budowle, | rakterystycznę dlą niemieckich miast w czasach 
muzea i wspaniałe wystawy, elśgantsze toalety ij niespokojnych. „Dziwne to przecie, — mówi ktoś 
lepszą reprczentacyę zewnętrzną, niż miasta Po-| głośno — „że to właŚme budzie z niemiecko-naro- 
ludniowych Niemiec, jecz ceny tu są w dwójnasób: dowej partyi ludowej wciąż agitują". „Powwwie» 
i w trójnasóh wyższe i łatwiej tu zaspokoić głód. szać jch!“ — wola drugi. „W wojnę nas wenchnęji, 
ducha, niż głód ciała. | przez cztery lata nas dręczyli, a dziś chcą nam 
"Gdy w sobote w południe:goście nieco jeszcze zniszczyć republikę i demokracyę!” 
gladni wychodził z ręstauracyi, ażeby w kawiar- | 17. marca dzień straikowy, restaurącye poza- 
ni doskonałem drezdeńskiem pieczywem uzunel-| mykane. Daremnie szukam gdzieby coś zieść moe 
nić skąpy obiad, kolporterzy na ulicy wywoływaji| żna. Znajduję nareszcie w barze bufet stojący, nie 
„Ekestrablatru', głoszący berliński zamach stanu.| ma stołów, ani krzeseł; każdy sam Się usługuje. 
Wyrywano go sobie z rąk i uatychmiast petwo=| Jadłospis nie długi: „Lipskie knedle“, Kto ich nie 
rzyły się grupy, omawiające niespodziewany wy-| kosztował, nia wie co jest twarde. Mimo ostrego 
padek. Ulice zaczęły się nerwowo ożywiać i przy-j głodu nie mogę pokonać tych potworów. Tuż przy 
ęniatająca niepewność zaciężyła na wszystkich. | mnie siedzi na oknie kupiec z Frankfurtu į obaj 
Około szóstej wieczorem ukazał się nowy dodatsk, pa daremmych wysiłkach zrzekamy się niestra- 
zapowiadający przeniesienie rządu z Berlina do; wnej strawy, Lokal przepełniony. krzyki, śmiethy, 
Drezna, Ludzie odetchnęli. „Dobrze przynajmniej, | przekleństwa. Opodal stol inwalida bez ręki t bez 
żę nie uciekali w poblochy, , odezwały się głosy,| nogi; twarz blada, oczy rozgorączkowane, odzież 
t drezdeńczycy cieszyli sig, że mlasto ich nagle) podartą i. brudna; na piersi żelazny krzyż. 
doszło do takiego znaczenia, chwili zbliża. się kulejąc do mnie i pyta 
FE i RPS H p DARE = 7 ay 
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z mi oczyma, w których zamigotat błysk iront. 
PŁÓ DNY SZCZEB - Słyszę, żę apartamant Canunge'ów jest 
bandzo piękny, — ezekiła księżna Mamcelli. Milady 
POWIEŚĆ. 
Tłómaczyłą z angielskiego 


niewątpliwie pragne pokazać go wszystk!'m. 
— Zapewne, ale... 

BR. NEUFELDÓWNA. 

(Ciąg dalszy). 


prawie 


— zawołała margrabina, którą starożytności przej 
mowały świętą grozą i dla której stanowiły jady” 
my przedrrot zarzutu w jej ukochanyn Pzym'e. 
— Bettino, cara, znam tu w Rzymie, history. 
— Ależ jel mąż odziedziczył masę pieniędzy |ka, wtóry ma wiele poczucia piękna | romantycz- 
— wńrąca margrabima. Dlatego właśnie wycofał |pości niż wy wszystkie kob ety razem, 


„ETA 


GAZETĄ WIECZORNA". 1 


szeptem: „czy mogę zieść pańska poncyę? Od 
dwóch dni nic nie jadłem..* Nie czekając na od- 
powiedź, rzuca się ku ialerzowi i pochłania knedle, 
potem lewą ręką wskazuje na swoje kikuty, za- 
ciska pięść i krzyczy ze wściekłością: „To co 
sąrz!...** 

A w rojach szerszenich toczy się ożywiana 
dyskusya. Dwóch, lub trzech mówi, .dwnudziestu 
słucha, potakuje, lub protestuje, „Naturalnie, że 
poza tem stoją żydzi“ — mówi jeden z robotników. 
m- „W rządzie Pberta są przecie także sami ży- 
dzi" — zawważył inny; „To prawdat* — woła 
włązywania problemów pol.tycznych. 
chór, Jest to ulubiona w Niemczech metoda roz- 

Poczta zamknięta i obsadzona. Strzegą jej 
ludzie z Przepaskami: „Elnwohnerwełr"., Mała 
dziewczynka w cieńkiej sukience podchodzi i wo- 
ła z płaczem: „Ja głodna!” Inne głosy krzyczą' 
„Kartki chlebowe! dajcie nam kartki cblebowe! 
Nasze dzieci głodują!" 

A tam pod pomnikiem Bismarka dyskurują 
wciąż o rządach żydowskich: „Zanim się wszy- 
e, żydów nie wystrzęla..* —— wykrzykuje ję- 

en, 

Z powodu strajku n'ema gazeta ani nadzwyczaj- 
nych dodatków. Ludzie czytają afisze z przed 
dwóch dni, Nagie pada strzał — jeden, drugi, a 
oto rechot karabinu maszynowego.  Popłoch i 
krzyki, lecz nikt nie ucieka, przeciwnie wszyst: 
ciśnie się w kierunku strzałów. Wtęm rozlegają 
się rozpaczliwę okrzyki | jęki. Ciekawi docierają 
ku rannym. Strzały wzmagają się, granaty cęcz- 
ne uderzają o bruk. „To snartakiścił* — mówi 0» 
pasły obywatel. Nie, to tylu mieporozumienie. m= 
„Reichswehr“ słyszała. że spartakiści planują za- 
mach na pocztę t chciała przyjść na pomoc, trzy- 
mającej tam straż „Elnwohnerwehr”. Ta tednak, 
widząc zbliżającą się straż rządową, sądziła, że 
chcą ją atakować į dala ognia. Dwadzieścia sześć 
zabitych i wielu rannych, to rezultat dziwnesa 
nieporozumienia, Od tego dnia znikła jednak zbyt 
kręwka straż obywatelska 1 na obronę miasta 
wystarcza straż rządowa, 
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zo, eca Kufry, Walizki, Tor- 
by skórzane I płócienne 
araz Porfleie, Pornnoni- 
tki | damskie tarebkl 6 


krvari śr była | pan" 
mai 


stokratki rzymsiciej, 
tumu forestierów, przez chwiłę zasłiwtwali 
karę za mich wszystkich. 

A jednak ne tak dawno księżna Manookii siu- 
chała spokojnie, prawie z n'.adowterzaniem zeznań 
archeologom i historykom! | Montebruna, oskarżających Dolores. Pomimo po” 


zommej pogody, atmosfera umysłowa, w jakiej 
przebywała, oddziałała na nią dważmiaco. Wiedziała 
doskonale © czem myślą tò wszystkie, stojący dow 
koła niej kob'ety. A łakkolwidke jej zimna krew i 
niezachw ana równowaga trzymała je w karbach, 
a przygudnęmu widzowi zeawaćby sie morda ża 


się ze służby dyplomatycznej, zenim został am- 


basadorem. A oną była wśc ekła, bo chciała ko- |razu. 


ułecznie być „jej ekscelencyą*, 


Nagle oczy jej zapłonęły a twarz nabrała wy. |wszygtkie panis obecne ułegają jej władzy, ia. 
r mniej Lizetta Mancefli dozmawała przez cały czas 
— Popałniamy wielkt błąd, zaniedbując to, co |uczucia kob ety, którą z gorączkowym wysiłkiem 


— Tem przynajmniej tłumaczy się lady Çan |sprawia, że nasz Rzym jest wlelkt i jedyny. Byłam |zgewnta łachmany by osłonić swoją nagość. 


aynge. 

— Ale to, czego pragniemy, nie jest.nigdy za 
kosztowne — zauważyła księżna niedtęgile. 

m Moċe lady Cannynge nie zdęla pogodzić 
dwóch zajęć naraz — odezwała się ladna Falen. 
derka, pan: de Heder, która siadziała przy stole 
i spokojnie słuchała rozmowy. 

— Jakich dwóch zajęć? — spytała margrabina. 

— Polowania i ubezamia się za lwami. Lady 
Carmiynge zapragięła poznać tych wszystkich me 
tęresujących ludzi, których my nie spotykamy ui 
gdy; archeologów. historyków, młodych malarzy, 
muzyków, ten Świat, którzgo my się nie dotyka- 
my, chyba może czubkami palców raz albo dwa 
w ciągu Sezomu.. gdy chcemy stamtąd coś uzv- 
skać... w imię <dobnoczyności, nawralniel 


zawsze tago zdana — dodała. Lady Casnyuga za" W taj chwili hrabina Boccara, niezdolna dłu» 
tem zamierza być naszą przodowniczką i to nis że wrzymać na wodzy swej ciekawości, jakkołwiek 
na polowanłach. poskramiało ją piecu mężczym, weszła powoli do 
W niskim: tej głosie brzmiał odcień dumy, gdy pokolu wraz ze swym orszak'em. 
wytnawiałą ostatnie wyrazy. | Księżna i oma nie lubiły się, z powodów czy» 
Liczn Rzymianie żywią skrycie urazę do An |sto kobiecych. Stanowisko księżnej w Rzyun e iry» 
glików i Amerykanów, od których rolą się ulice 'towała hrabinę, Która pragnęła być nistylko naj- 
Wiecznago Miasta, za ich zachowanie się | postep" |szyjsłownielszą ale t nalbardziej wpływową Fobiee 
ki; za to, że posiadają najpiękniejsze domy i apar- |tą w ich niew elkim ale bardzo różnorodnym ko” 
tamienty, urządzają natwytworołajszę przyjęcia 1 |smopolitycznym Święce. Na mteszczęścia, łakkol- 
przenikają do społeczeństwa, niekiedy w snasób wiek była szczytem szyku kobiecego, nie byłą wis 
zbyt zaborczy, jakgdyby chc'eli mem owładnać. |ką damą, I gdzękolwiex spotkała się z księżną 
Księżnia Manceli była ø tych właśne Rzymian. | Mamcelli, dawano jej to, chocaż bardzo subtelnie 
Zazwyczaj ukrywała tę urazę. Znala bowiem „wóż do zrozumienia, 
świat i wiedziała, że tak czynić należy. Dzisiaj Tą- 
gle płomień wybuchnął w jej duszy i strzeli} ku 
Dolores, Przez chwilę Dalóra w umvála *el wyw 
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Zwierzęta a rewo ucya ros: jska, 


Ochrona zwierząt w carskiej Rosy!. — Zwierzęta 
tu wojnie. — Brak koni, — Okrucieństwa boisze» 
wickie wobec bydła, I ptactwa domowego, 

Lwów, 2. kw etnia. 

łzet) Na kika miesięcy przęd wojną Światową 
został wnies ony w ros. Izbie państwowe! mojskt 
ustawodawczy o ochronie zwierząt. Autor wpro- 
sku zazmajomił posłów z tem, jak naród rosyłski 
odnos; się do zwierząt. Pozostaw wszy ną strome 
objawy okrue'eństwa dzieci, przytoczył szereg 
aktów, godnych uwagi, jak: znęcanie się nad zw e- 
rzętami przy przewozie ich kolelą, przy prowa- 
iozniu ich do rzeźni, gdz e bydło ne ciasneni. nie” 
chlunem podwórzu po kilka dni o głodzie czekało 
ma Śmierć, wreszcie warunki, w jawch odbywała 
se rzeź, kiedy to bydlęta musiały patrzeć na za- 
bicie innych zw erząt, przeżywając skutkiem tego 
chwilo okropnej trwogi 

Wówczas to mowca zwrócił uwagę na pawi- 
łacy w licznych wsach zwyczaj zdzieran a skóry 
ze Starych klaczy żywcem | przytaczał wypadki, 
w lntórych włoścanie chętnie sprzedawali psy : ko- 
ty domowe przyjezdnym kupcom. którzy w oczach 
płaczącej dziatwy ściągałi z jej vtubieńoów skórę. 
Izba państwowa wszełako była mlania, że sprawa 
ta me jest ważna, więc nawet nie okłesłała jej do 

nisył, lecz wprost odrzuciła. 

Tymczasem wybuchła wojna. Brały w piej u- 
dział konie, psy t kory—bohatzrowie, które żołnie 
Tze wszędzie prowadzili lub w eźli ze sobą. Kot. 
"tóry lubił wylegiwać się na dachu ziem umki, 20- 
Stał ramony; a wtedy odsyłano go do szpitala, 
Kdz.e mu ranni żołnierze zawięzywali na szy 
szarłę z napisem „za waleczność", 

Ale też wówczas tysiące komi g'nęło z powo- 
du braku pomocy wetarynarskiej w tak bogatym 
kraju w kome, jak Rosya, armia musiała niejedno- 
krętnię perzucać działa, pie miala bow em ikon] do 

h wywiezienia z pola kięsk. Równocześnie lekko 
range kone ginęły w mięczarniąch, z powodu bra- 
U węierynarzy i medykamentów. 

Tyvmozasan w armii francuskiej, niemtackiej, 
angielskie] |; amierykańsk'ej sprawa szpitali kań- 
Ssich zostałą załatwiona pomyślnie. Wielu może 
rowięczięć wprawdz e, że n ema co mówić o ko- 
vech, gdy giną ludzie 4 uzna sprawę za mało 
ważną, 

. Niestety — w życi: n'ema spraw ważnych | 
cioważwych, Wszystkie maią swoje znaczenie, co 
r..«r jaskrawie udowodmią rewolucya rosyjska. 


Z: 
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W ŚNIEGACH. 


Z puszczy Alp Rumuńskich. 
(Ciąg dalszy.) 


: bezmiar — i cisza — i slońco i Snjegi — 
Segi, 

Bezmiar — cisza — śniegi — 

I tryumfalnie sterczące na szczycie trzy pa- 
ty nart. 

Chr stiamia, Hagen Company, Norvegen. — 


— Nie pij! Słuchaj stary... radzę... 
Wawvgert spokojnie wzrusza ramionanii, lecz 
adejmuje od ust. termoflasze. 

— Niby dlaczego? 

Nidowicz nerwowo grzebie w kieszeniach. 

-- Ostątek herbaty. No, a co Potem. 

= Co ty wygadujesz? Dlaczego nię mam 
DiC? Zjeżdżamy zaraz. 

-— A ja ci radzę nie pil, Kto wie. 

Stary mierzy ga wzzardliwym wzrokiem. 

— Każdy wiel Pół da drugiej. Noc za trzy 
Zudziny, Na popzsanie nie będzie już czasu. 

Zamknąłem worek. 

m Koiozyć! Odjeżdżamy, Tampo.. 

Nidowicz spływa zabobonnie, 

— Będzie zabawa. Gadajcia co chcecie. — Ot, 
pech! 

Desperacka spoziera wokoła po nawiejach 
śnieżnych, 

m Tfu! do stu dyabłów! Boję się, — Na Tog 
di było te sama. 


Jak wiadomo — w Petersburgu akcya rewolu- 
cyjna thamów zaczęła się grabieżą komisarystów 
policyjrych, spalenia sądów karnych i niszczenia 
niektórych domów i pomieszkań prywatnych. Np. 
przed pałacęm hr. Freedericksa rozpalono na u- 
licy stos i rzucano w ogień- drogocenne meble, 
dywany, cacka. 

Pod kanapą znaleziono ukrytego maleńkiego 
pieska japońskiego i postanowiono go wrzucić do 
ognia. Jakiś przechodzień prosił o darowania mu 
tego pieska, ale rozwydrzony tłum zagroził mu 
śmiercią za współczucie za pieskami „hkrabskimi” 
i pies poleciał w ogień. 

Od tego czasu w stolicy zaczęło się formaine 
prześladowanie psów ł wogólności zwierząt. 

Z psami nie można było pokazać się na ulicy 
bez narażenia Się na wyzwiska „bosiaków”, kiedy 
Zaś nastał głód ludzie poszukiwali psów na mię- 
so. Ale wtedy rzadko można było już ujrzeć psa 
na ulicy. Ulicznicy bowiem wywieszali wszystkie 
psy ł koty, robiąc sobie z tęgo swojego rodzaju 
sport, 

Kiedy zaś zaczęły się rozruchy włościańskie 
na prowincyi, wówczas dopiero można bylo zro- 
zumieć, jak mądrzy byli autorzy projektu ustawo- 
dawczego o oachromie zwierząt, Trudno było bez 
wstrętu czytać, jak to chłopi niszcząc majątki 
ziemskie, rozpruwali brzuchy koniom I puszczali 
je z wiszącemi wnętrznościarmi w pole, jak palili 
kury, gołębie i krowy w stajniach i kurnikach — 
łąk rozweselali się i bawili tem, że osmarowawszy 
stado owiec dziegciem puszczali ma nie barana z 
płomęcym pękiem słomy na grzbiecie, jak w da- 
słąwnem tego wyrazu znaczeniu skręcali szyje 
labędziom, pawiom, papugom i innym „pańskim“ 
ulubieńicom. 

Stadniny końskie w gub. woroneskiej, zasila- 
iące armię I gospodarstwa wieiskię, przestały l- 
stnięś skutkiem niepołętej dzikości tłumów chłop 
skich. P 
Kultura, jaką cheiell-wpajać w lud krzewiciele 
teoryi socyalistycznych, nie liczyła się z przykaza: 
aiami moralnemi, W Rasvi zapomniano o waka- 
zaniu tak charakterystycznem, jak zawierające się 
w słowach: „Błogosławiony, miujący zwierzęta”, 
Tysiącietnią kulturę swoja zatracił naród rosyjski 
podczag rewolucyi anarchicznej tak doszczętnie, 
że stangl w. świetle historyi, jako dzicz z okresu 
kamienia łupanego. 


HINT GETS [AEC E N 

Tuj pod nami daje się słyszeć nagle dziwny 
odgłos. Niby stęknięcie. Potem szum przeciągty, 
gluchy, złowrogi. 

m Słvszycie!? =~- Lawina! —- Z pod samej 
grani ku Tiganului! — na naszej drodze. Numa — 
zmieńmy turę! Zły znak. Sluchajcie.. zgubiłem Kis- 
çet — 

— Coś zgubił? 

— Kismet. Zupełnie tak samo, fak wtedy — 
wiecie w grupie Monte Rosy... 

Waygert wybucha śmiechem, 

— Magik! histeryczka! Talizman zgubił -— ha! 
ha! Stara baba. Za piecem Siedzieć, a nie chodzić 
w góry. Rezbecz się! Więlkie rzeczy. Głupia de- 
ska śnieżna. Psa nie przySsypie. 

Spoirzałem badawczo na Nidowicza. Zaw- 
sze był nerwowcem, lecz od szeregu lat wspólnych 
wycieczek pierwszy raz dzisiaj widziałem go w 
stanie tak opłakanym. Pobladł. Drżał formalnie. 

w» Co toble, Stefan? Boisz się? 

* Próbował zachować spokój, 

= Słuchaj Waygert. Nie masz stę a czego 
śmiać, Jestem nerwowy, prawda. Ale w każdym 
razię nie jestem tchórzem. Chodzimy przecie ra- 
zem tyle czasu, więc wiesz, że nigdy nie skrewi- 
łem w drodzę i dziś nie skrewię. Jesteście ode- 
mnie maiej zabobomy. Słusznie. Macie racvę. Bar- 
dzo się wstydzę. Mam jednak przeczucia, które nie 
mylg. Chcialem was więc ostrzec. 

— Nie kracz! 

-- Macie rorwy dużo silniejsze, niż ja, Sądzę 
tedy, że nie przęstrasza was moja... nerwowość... 

— Niema obawy — upewnił go Waygert z an- 
gielska flegmą. « | 

<- — Więc tak. Za nie w świecie nię chelałbym 


| Aaly fe'leton, 


| JOZEF MIRSKI. | - 
PIEŚŃ O LOSIE. 


Jaki los mój, jaka wola, 
wiem —: 

być, jak one puste pola, 
które przeklął Bóg I Dala 
złem — —, 

jako pola nieobsiane, 
niekoszone, wyklinane, 
pługiem, broną niedotknięte, 
serpem, kosą niezeżęte, 
Bogu i ludzfom nieświęte 
WSZEM: sa 


Jaki czyn mój, jaka praca, 
znam —: 

być jak ten, co się nie spłaca 
Bogu z ducha, duch zatrąca 

w ksam, — 

być jak mbt — a bez kowadła, 
jako gwiazda, co w toń wpadła, 
jako słońce — bez człowieka, 

i jak droga gdzieś daleka, 

w której końcu nikt nie czeka, 
jeno ja, ja sam... 


NADESŁANE. 


PASTE do ouia UROJS" 
U tali, szyb i luster $? ; 


KUPUJCIE TYLKO 
AAAA zaa nek 

PAYN do czyszez:nia metai WAWEL 
Fabryka przztw. techn.-them. „URSUS“ 


NAJPRZEDNIEJSZYCH CATUNKÓW 
MID A do czyszczenia mo- 
WARSZAWA, Chłodna 29, Tel. 229-36, 


Wy'ączna sprzedaż na Galicyę 21439 
WARSZAWA, 
á NIECAŁA 12, 
Telefon nr. 244—685. 


Lekarz chorób jamy ustnej 
Dr. HENRYK BERGER 
przyjmuje w swoim Zakładzie al. Legionów 7. 


; Wy onuje wszelkie roboty i zabiegi w zaš res 
dentystyki wchodzące. 


was przestraszać, Skoro jednak nie przejnniiecia 
się zabobonami, powiem wam wprost, œ myślą 
Pal licho mój kismęt! Jak tam chcecie zresztą, 
Lecz mam wrażenie, że niezbyt dokładnie oryem 
tujecie się. Chciałbym was więc ostrzec. 

— Cięgiem swoje gada! wkoło Macieju! Mniej 
słów, więcej treści... o co ci chodzi? 

— O to, że poprostu lekceważycie sobie sy 
tuacyę. Tiganulni trzeba skreślić z tury i jak nał- 
prędzej wracać w dół tą samą drogą. Zrobiliśmy 
swoję. Trojaga zdobyta, o cóż więc chodzi? 

Bezmiar — słońce — Śniegi, Bezmiar — słoń- 
ce — śniegi — śniegi — cisza podobłoczna. 

Na samym szczycie Verfu Trojag| ponad de~ 
skami trzech par nart norweskich sterczy wynio 
śle atlztyczna póytać w bezmianzę słońca t bez- 
miarze Śniegu. 

Fryderyk Waygert. 

Stary wilk alpejski, Człowiek bez nerwów. 
Cichy a zawzięty . Nieustraszony, spokojny we- 
drowięc. Nieubłagany kpiarz. 

Wiesz co, kochanie „— mruczy, chowając na 
wylezdnem fajkę. Trojaga nie Mont-Blanc, czy 
tnne. Toedi. Przesadzasz nieco. Za małą godzinka, 
pogawędzimy na Tiganului w lepszym humorze. 
Tempo! l. 

Swist pędu. 

Dymtiące kłębami z pod nart smugi Śniegu. — 
Poszum metaliczny. Zawrotna rozkosz staczania 
się w otchłań. 

Czterysta metrów niżej, tuż pod nami, mają- 
czą karhy mkrąskiej przełoczy. A nad nią srebrny, 
rozsładły szeroko, majestatyczny wierch 

Tigamitul — me =» 

iC. d. n.). 
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Milionowe kradzieże wojskow. materyałów aptecznych. 
8 osób w aresztach sądu D. O, G. 


Lwów, 2.. kwietnia. 

(zet) Ze sfer kompetentnych otrzymujemy na- 
stępujące iniormacye: 

Afera z kupnem kradzionych materyałów ze 
składnicy sanitarnej wojskowej w Tarnopolu za- 
«czyła ogronmie szerokie kręgi, jakich nikt nie 
uógł przewidywać 
' W więzieniu ekspozytury sądu okręgu etapo- 

wego we Lwowie znajdują się przewiezieni z 
Tarnopola następujący magistrzy farmacyi į kup- 
ty, z których niejeden posiada krociowy majątek. 
Wszyscy oni znajdują się w śledztwie o współu- 
dział w wyrządzeniu skarbowi Państwa Polskiego 
olbrzymiej szkody. 


Lwowie, > 
kawaler orderu Franciszka Józełą, 


Ernest Bomse, kupiec Samson Bieler, wł. drogue- 
ryi w Tarnopolu Józef Fuchs, włw realności i cu- 
kierni Jakób Künstler, słuch. farm. Izydor Seret, 


wreszcie jedrm kobieta, a to Rachela Spiirt, wł. 
składu aptecznego w Podwołoczyskach. 


(Wszyscy oni obwiniemń są © kupno kradzio- 


nych materyałów wojskowych ze składmicy sa- 
nitarnej w Tarmopolu, których 
wartość idzie w dziesiątki milłonów. 


Osobno jest traktowana sprawa aptekarza Frel- 


licha, którą odstąpiono sądowi wojsk. O G. 


Wreszcie z wolnej stopy odpowiadają: Wit- 
Nazwiska ich są następujące: droguista Saim. helm Gelbtuch, trafikant z Podwołoczysk i Igna- 


Buchsbaum, b. aptekarz i dzierżawca dóbr Herman | cy Adler, aptekarz lwowski. 


Englaender, mag. farm. i zarządca apteki we 


NADESŁANE. 


najważniejsze — zamówien z prowincyi, osobli- 
wie na wina i likiery francuskie i hołemdersik e, by” 


ZAKŁAD Dra Ant. ,BLUMENFELDA ły tak liczne, jak nigdy nawet prząd wojną. Widać 


CHORORY SKÓRY, WŁOSÓW. Kosmetyka lekarska. 
CHOROBY WENERYCZNE. 


Röntgen. Lampy kggcow g "REA walizacya. BEL” 
l 


Lwów, Klem, Taúskiej i. | (okbk hotelu George'a). 


ARONIRA 
wę H teatru mieiskiego. 

W niedzielę, 4 kwietnia o godz. 3-cej „Lalka“, 
operetka w 3 akt, Audrana z p. Śmigiewską w roli 
tytułowej, 

W niedzisłę, 4 kwietna o godz. 7”mej wieczór 
„Zasadzka', sztuką w 4 aktach H. Kistemaeker- 
sa z DD. Żelazowskim, Barw:ńską, Michnowską, 
jaukowską, Lichtenstejnówną, - Michułowiczer, 
Barwińskim, Bieleckim, Larewiczem, H.erowskim, | 
bBatogowskim i Romanem. 

W poniedziałek, 5 kwietnia o godz. 3-ciei pop. 
pp raz ł2-ty „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gab. 
Zapolskiej w niezmienionej obsadzie, 

W poniedziałek, 5 kwietnia o godz. 7-mej w. 
„Eugeniusz Onegin“, opara Czaykowskiszo z Pp. 
Bardrowską, Green, Ostrowską, lowczyńskim, 
Okbńskim, Jeleńskim, Hornerem, Wiklińskm i Nee 
dziefskim. 

We witorek, 6 kwietnia o godz. 3-ciej popoł. 

„Księżniczka dolarów“, operetka w 3 aktach I. 

Falla z pp. Miłowską, Bogdanow:czówną, Załęską, 
Sieniawską, Kuligowskim, Folańskiyn, Miłoszą i 
Karasiński. 

We wtorek, 6 kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 
po raz 4-ty „Saul król“, dramat w 5 aktach Edwi- 
na Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułow. 

We środę, 7 kwietnia o godz. 7.mej wieczór 
„Noc w Wenecyi“, operetka w 3 akt. J. Straussa 
z pp. Miłowską, Bogdanow'czówną, Bieb ńską, Hie- 
rowską, Kułigowskin, Folańskim i Justianem. 

We czwartek, 8 kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 
vo raz piąty „Saul król“, dramat w 5 aktach Edwi- 
na Jędrkiecwicza z p. Rydzewski w roli tytułow. 


Repertnar teatru A. „Czwórka* w sall 
'„Czsino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XVII. od poniedziałku 24 marca %- 
„zieprie o 7.30 wiecz. 

Część koncertowa: Z. Orwicz, P. Noskowska, 
M. Windheim, Miią Kamińska, R. G:erasieński. 

Część Jl: „Ser pijaka", wielka, aktualna re- 
wia w 2 cz. pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or* 
z udzjąłem całego zespołu. 

We środę 8 kwietnia premiera programu XVII 
(operctka: Max i Moryc). 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadsmicka 
1,6), a od 6. wiecz. przy kasie 19176 |p 
Ce S 

(s—i) Ruch przedświąteczny w sklepach kolo- 
nialirych jest nadspodziewan e wielki, pamimo 
pajkawej wprost drożyzmy, U takiego Szkownona 
iub w „Zokopanem* docisnąć się nie można, jak- 
Kc (rad cały personal śpieszy z obsługą gości. Z 
artykułów, dawno w hamdlu przez nesze gospos e 
nicugłądznych, należy wymienić cykatę, której w 
przeciąru pól dia sprzedało „Zakopane” aż sto 
kigr. Rówykeż popyt na śledzie był ogromny. Co 


z tego, że me tak źle powodzi się nam, jak to twier 
dzą pesymiści. 


(s—i) Ze stąnisłąawowskego obozu jeńców | 


2 [odjechał już do Wadowic transport oficerów :u- 


skich w liczbia około 80 osób. W oboz'e nozostała 
jedyne kilkunastu oficerów, których podania © 
zwolmienr e maią być załatwione w tych 
tak, że jeńcy będą mogli odjechać do miejsc swe- 
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Spekufacye walutowe. 

Q&:“) M mo wyraźnie określonej relacyi kursu 
korony i marki, kupcy drohobyccy bynajmniej nie 
przestrzegają rozporządzania mimstra skarbu. Mar 
ka, która według ustalonej relacyi, równa się 
1 korone 42,85 hal., ma tutaj kurs obiegowy rów- 
ny tyśko 1 koronie 40 hat, W wypadku małych sum 
to obniżenie kursu marki, które często stosuje się 
zę względów praktycznych. nie ma dużęgo zna- 
czenia. przy większych wszakże obrotach pow- 
stają wskutek tego nawet dość zaaczne różnice. 
Jest to, oczywście, jeszcz: jedno pole do speku- 
lacyi i wyzysku ubogiej ludności, która do dziś 
dnia nie może się jeszcze wyznać na przemianie 
marek na koromy i odwrotnie. 

Kradzież chieba i palta. 

(„:*) Policya państwowa w Drohobyczu aresz 
towała qrelakiego Tadzusza Ksekowicza ze Scho. 
dmicy za kradzież palta : 10 bocherków chleba, > 
gólnej wartości 1100 koron, ną szkodę Lili Spige) 
Ww byczit. 

Przejech.ł go automobi a on tylko zaszczekał, 
zerwał sę i uciekł! 

Ł„:*) Oczywiście, nie człowiek, tylko pies, któ. 
ty dma 25 marca około godziny ll-ej pized poł, 
znalaz} sę ma utcy Mickiewicza x CLkicapi 
Szolca i nie zauważył pędzącego automob łu wob 
|Skow'ego. Automobil, rzecz prosta, według trady- 
cyi, której nie mogą zmienić żadne rezporządzen a 
m tjsterya:ne, wpadł całym pędem na psa. Roz- 
legł s'e pisk, jęk, ludzie wybieg'i z cukierni, aby uj 
rzeć b edją ofiarę nieszczęśliwego wypadku, ofiara 


dmiąch, tymczasem zaszczekała, zerwała się na nówne no- 


gi iz zacekiłem uiaklaniem popędziła środkiejn u: 


go pfzeznaczenia. Po ich odjeździe pozostaną w o- |licy, gwiżdżąc (przypuśćmy!) na świat, automobi- 


bozie stanisławowskim sami tylko jeńcy bolsze- 
wiccy. 

(—) Ogień pokojowy. W realności przy «l. Za” 
marstynowskiej l. 16, powstal wczoraj z niew'a- 
domej przyczyny ogień pokojowy. Ogień mas Ia 
miejska straż pożati. 

(—)Z Iwowskiego Eldorado, Podczas wczoraj- 
szego w'atru, unoszący się kurz } śmecie, rs wy- 
wożone od minionego Toku, zasypywały wprost 
oczy przechodniorn. Z tego powodu kilkanaście o” 
sób zgłosiło się wczonai po pomoc lekarską do 
Pogotowia ratunkowego. 

(—) Przedśwłątęczną kradzież. Minionej nocy 


le i rozporządzenia burm strza drohobyckiego, za» 
bramiaiące zanieczyszczania ulc! 

Wiec śląsko-sp'Sko-0or. wski w Drohobyczu. 

(„:) Z nicyatywy Towarzystwa Obrony Kre- 
sów Zachodnich odbył się w Drohobyczu w sali 
Sokoła dnia 29 marca b. r. o godz. 2 po poł. wiec 
śląsko:spisko-orawski. Na wiecu byli obecn: dele- 
gaci kresów zachodnich, którzy przemawiali do ti- 
czne zsbranych uczestników włcu. Zagajenie wy. 
głosił p. Joszt, poczem przemawiali: dr. Kłodziń- 
ski z Krakowa i Górmoślązak p. Józef Kub'ckt” z 
pow. Rybnick ego. Przebieg wiecu był podniosły 
i przeniknięty wzniosłym duchem patryotycznyrm. 


dostali się dotychczas niewyśledzeni sprawcy 'do |Zebrani uchwałił' szereg rezolucyi protastujących 


zamikanętej komórki Michała Hawlinga. rzy ul. 


Kętrzyńskiego l. 44. Stamtąd zabral: 3 kury, I |chów; 


indyka, 2 zabite cielęta, szynkę wieprzową, 4 kg. 
słoniny i całą Ćwiartkę wołowego mięsa. Szkodę 
wyrządzoma tą kradzieża obliczą Hawling ną 4000 
„konom q 


Czas 
odnowić 
przecpłate! 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta.) 
Drohobycz, w marcu. 
„Wieczór Trzech Wieszczów*. 

(„:*) Staraniem g mnazyum żeńskiego im. A. 
Mickiewicza w Drohobyczu odbył się dnia 25 mar- 
ca b. r. w jednej z najpiękni ajszych sal dla wido- 
wsk publicznych, mianowicie w sali kinoteatgu 

„Olympia“ „Wieczór Trzech W:eszczów*. Przed 
rozpoczęciem programu słowo wstępne wygłosiła |s 
uczenica 8-ej klasy p. Zogłaner z Borysławia w za- 


przeciwko zachłannej zaborczoŚści Niemców i Cze- 
stwierdzających niezłotnnie, że zarówno 
Górny Śląsk jak Sp ż i Orawa muszą być cierozer- 
walnie złączone ze swą Macierzą: Polską, Oraz, 
że Polacy bnomić będą tej rodzimej ziemi na kre” 
sach zaćhodnich do ostatniej kropli krwi, 

Z życia stowarzyszeń. 

(„:*') Dmna 28 marca o godz. 3 po poł. odbyło 
słę w Drohobyczu w sali, Dependence“ walne 
zgromadzenie Związku Urzędnków Prywatnych. 
Na porządku dziennym były: sprawozdanie ustę- 
pującego Wydziału ze swej działakrności, sprawo- 
zdanie kasowe, udzilenie absolutoryum ustępują. 
R, Wydziałowi i wreszcie wybór nowego Wy 


Z życia Kołomyi. 


Nowe morderstwo rabunkowe, — Stosunki bez. 
pieczeństwa. — Nieszczęśliwy wypadek. — Przed 
stawienia I koncerty. 
(korespomdencya „Gazety (Wieczorrey”). 

Kołomyja, w marcu. 
Nie minęło Jeszcze echo strasznego morder- 
stwa, dokonanego na osobie oficyała sądowego 
Strumbergera, oraz 2 jego synach, a znów Zajmu- 


stępstwie proi. Brudnick ego, który miał wygłosić lje organa śłedczz nowa, zagadkowa sprawa. Przy 


prelekcyę wstępną. 

Na całość programu złożyły się: Deklarnacya 

. Rohsberga („Farys* Mickiewicza) bardzo siek- 
kie Selo fortepianowe młodego pianisty p. 
Schutzmianna (.„Preludyum c-mol, „Polonez cis- 
mol“ Chopina). Deklamacya panny Pechthalt (..Bai 
ka o Kasi i królewiczu” Tetmaieray wreszcie 2-ga 
scena z l-go aktu i l-sza scena z 2-40 aktu „Padla- 
dyny*, którą odegrali pp.: Seiler, Harnmmerschmid- 
tówna, Horszowski, Freundówna, prof. Bienen” 


ulicy Karpackiej pełnił służbę stróża nocnego w 
garbarmi niejaki Tan. Niedawno zmaleziono go me 
żywego prawdopodobni. ''npionego w głębokim 
zbiorniku garbarri. Moruc:cy zabrali swej ofierze 
całą gotówkę. Energiczne "ledztwo prowadzą tu- 
tejsze organa połicyjne. 

Brak światła, wywo stosunkami wojenny- 
mi.ułatwia w znacznej u -:2% pobyt w  mięŚcit 
zwłaszcza w nocy rozmarin, podejrzanym osob- 
nikom. Pewna jednak próba uzdrowienia stosunm 


stock, Starom ejska, Weisówra i Wachtlówna. Za-|ków bezpieczeństwa nastąpiła przez powołanie 


kończamniejn wieczoru był obraz sceniczny: „Prze- 
budzenie wiosay”, 


dy życia MSO, 
Tak zwana „lokalka” przejechała małego 
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chłopca, ucznią IJ kl. gimm., który po kilku dniach! wych takiego poparcia, jakie jest kon'ecznię pot ytisurików i radykelnej zmiany zlej gospodarki 
amar? wskutek odniesionych ran. ' |trzebyre dla jego podniesienia, lecz przec wnie, nie» | spełkiaratu węgiowcyo w Krakowiż 
Niedawno odegrało Kółko amatorskie „Gwia- które władze państwowe dokładają wszałk ch sta- Ze wzgledu na groźną sytnacyę lwowska Izba 
udy* komedyę Balrokiego „Emancypowane'. Na. rań, by trudne położenie przemyslu MałŁpoiskiego handiows zwrócła się do M nisierstwa Przemy- 
teży się szczera podzięka p. Pilawsk.emu, za to, jeszcze pogorszyć. Dopiowadziły one úo- tego, że Słu , bianddu 2 jwośla u natycnniasiuwe wydanie 
że ulął w swe doŚświadczowe i energiczne ręce siory przemysłowa naszej dzielnicy rozpatrują na zarzączeń w nastopuięcych k sruqjsach. 
prowadzenie tego kółka. Gra amatorów pod jego seryo kwestyę zupełiego zastanowien a ruchu za- | Zapobiężenie n trównom "nemu traktowaniu 
wyszk lenem była wca.e udatną, zwłaszcza zna- władów przemysłowych, gdyż dalsze utrzymywa- |przemzysiau Nałopeonsr'ugo w norówiiaku z prze- 
komita kreacyę enancypantki stworzyła p. Dęb- nie ruchu polączone jesk z niestosupkowem: sua |mysłem Kongresówisi, które wywołuje w sferach 
ska, Wspaniala byłaby p. Dębska w rol; Dulskiej. tani. i iprzemysicwych į rooutuczych Miucpolski rosną- 
Możęby p. Pilawski a tem pomyślał mając tak do- Na ozele włakłz pańsuwowych, które w najs ce wadurzęm e. 
brany zespół. wyższym stopniu utrudniają rozwój i byt prze= j Ponowyje wprowadzenie do Iespektoratu wę” 
Koncert por. Hussa ra oełe oświatowe dla |mysłu Małopolskiego, sbi Inspęstorat węziowy |glowego mzęduika Mnistorstwe Przemysłu i Has 
poiskiege żołnierza by? niezwykłą artystyczną bie. |w Krakowie. Instytucya ta na każdym kroku pod- |dly, kóry miaby czuwać nad ten, by kchwały 
sedg. Sympatyczna postać młądego porugznika, |kopuie byt przemysłu, który z2 względu ną zaje- iiom sy dle ręzqztału węgla przemy; owego byty 
cieszącezo sę już sławą Śpiewaka u obcych u-|ce całej produkcy! węgla nia może pokryć swego ręcmeitówane aby przydziały tego węgla w na- 
sr esobiła nadzwyczaj dodatnio dła niego | tutejszą | Zapożrzebowaną -węgloweg? w inny sposób, jak jeżytym turm nie w kopalmach zamawiane były i 
p bicze ŚĆ. Głos melodyjny | bardzo przyjemny. | tyko za: pośrednietwam Jasoskioratu węglowego. | vy! orywana. 
Prof. Wolanek swą przecudną grą na skrzypcach gk = WOW |. Woda SE Bezawłoczne ustupowiere sprawnej OFE ni- 
porwał wszystkich za soba. Oklaskom nie było jów Eog ya Y Malanolsce, PAR PT GW 0” zacyi ca wyiobyca wegla górnośląskiego przy 
kefica. Już dawno me słyszała Kołomyła czegoś |Nv przez rodas iaga Komisyę węglow. ne odbo- |qggjalo wszystkich odnośnych trm grosistów) i 
tak wspaniałego. Akomwpanawał ku zadowoleniu wada potrzebom przemysłu Małopolskiego, co z |z.repców kopalń, oczywście pod kontrolą Pań. 
zrawców p. Muller. Osiatn'a swą piosnkę prze- |powadu braku węgla mastany być jeszcze Wy ai 
śpiewał por, Huss przy zupełnie ciemnej sali. Pu- tlumaczone, sądzieby pależatm, że przemysł Mało-| i sko scisle przectrzegan y należytego roz 
biczność mimo n*zewykłel sytuacyi wysłuchała |po'ski otrzyma przynajniniej to, co mu się na pod” |. m wesia w mysi uchwał Komisyi rozdzielczej 
do końca pieśni w skupieniu. Na dzień 11. kwiet- |stawie uchwał Komisyt rozdzieln czej należy. sy POBÓR EAC ka 
; BO. A NA: pe. s (> i LN i$ K =" rj możę przyczynić się do uspokojenia jakie ogarnę- 
nia zapowiedziany ies! koncert p. W:śriewskiej ze Tek jednaknie jest, gdy} organ wykonujący, |. Ważonoisk e sfery mysłowe i jakie w razie 
Lwawa ze współudziałem p. Ottawowej, 29. od- |imanowicie Inspektorat weglowy w Krakowie, o MAFODOiSK © Suchy PIZOMYySIOWE 1 JGC w razie 
Radzie : he am i e : : waj 3 5 3. Aa masewego zas anowienia ruchu w zakładach prze 
bedzię się wieczór pian sty p. Uruskiaąg> na fun- zmienia dowolnie zarządzzna Państwowego U-, ho zo iani dż 
dusz plebiscytowy, Urządzeniem ostatniego zaj- rzedu węlowógo, padwyszają: kontyngent PrZe- | eio Loan w ban wynaki tow tych cjęż. 
muję się tut. Komenda miasta. J], |znaczony dla przemysł: w V mzaresćwcc i chiiża- 77 OWNCZE, KALECH W KU Aa | mrar 
A aś a : ; kch warunkach groz) bezrobocie. 
jąc równocześnęe kontyngent wżz4 a ustanow gy | 7) War £r 
dla mizemysłu Małopełskiejo W ten sposób tylko Równoczaśnię Izba handlowa i przentysłowa 
było moż iwe, że gdy w m asiącu wrześniu į listo- | Wyraziła Życzene, by w „rzyszłośc, Inspektorat 
paldzte 1919 roku zakładoją grzemysiowym w | Wszlowy węgle rekwirowana przez włądze pań” 
Małopolsce ze szczupłego, przyznatęzo im kontyn stv owe i wojśiowe. zwraca: firmom reświzycyą 
gentu odjęto 26.562 tom węgla równocześnie pod, CO" mętem natychmiast in natura, tai, Żęby oe 
bbc M a dia przemtystu w Królestw e BAI ep kontyngent E 0 RH t 
. o me mniej niż 56.628 ton. Jest :1 jaskrawy przy- Oraz by zamówienia na przydzielona ilości węgla 
Krzywdzące przydz'ały węgla ilad nierównomie:nego traktuwada obu dzielnic WYSYłA0o uztychmiast t. i z początkiem każdego 
dla Małopo'ski Fglgk przez organ wykonawczy, którego zadą. mesąca, eo kopalń, ażeby n e trzeba było z upły- 
ywa nem jest ścisie przepnowadzeni. zleceń Państwo- wem każdego miesiąca anulować przydziałów nie- 
Lwów, 2. kw'etnia. wego Urzędu węglowego, wzylednia Komisy) roz; WyKolianych, 
—(HBrzemyst Małopalski, pracujacy od roku 1914 |dzielczej, Takle warnnki un'emożllwiaja rozwój -3 
wsród najlatalniejszych warunków, obecnie nie |przesnysłu Małopolsk ago, wobez czegu sfery in- 
lko me doznaje od władz | urzędów państwo- teresowane domagają się starnwcz» uzdrowienia s 


n ŚP i 


e m | Oddzia? dla oglogqzsń 
> Ł ZEN A mi otwarty przez cały dzień da godziny 7. wiecacram 
| i bez przerwy- 

make o o BEZ o c z 


Wyjaśnienia I porady 
sj W sprawach ogłoszeń zupełnie bezplatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


Zamienię kamieni:ę w Poznaniu, na ioiwarl (resztą 


NALZA i WYCHOWANIA 


z parcel eyi) z budynkami, w ład ej. suchej okol:cy PEAT: 

AR . - w “e eko uł dw, ale ja — Zgłoszzuia BIE ROR ira 
demik poszukuje lekcyi we Lwowie lub na pro'| do Biura Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska dla: | Ep.peagrat e y 
ważę m4 ORCO, ) TES A à *Neegrain.0$g przepr:wxdza analizy charakte u, zdo* 
wineyi. — Zgłoszenia: Sokal, Poster stante Si, „Zamiana“, 21609] ności i daj: drogocenne rady, — Lwów, ul. Chorąż* 
mierz”. €zyzny 13, i p., ad godz. 3—7. 21317 


a PESADY i PRAG K 


Jadalnia dębowa sud piwek Mkp. i garnitur salo- 
nowy, pasow? plusz 4006 Map. do sprzedani: w Brzu- È mę „agi 
chowicach. Wiadomość: Makuch koło dworg: 21675 WNE ksią, 2%. ślę: Maki SSE wysta 


í ? A .| Kto chce korzyst ie? spienizżyć lub tanio kupić: ma» ~ z 
Absglisnt prow poenis prot ngtaryalna] we Lwa, |" pe parier Do wadze draw kącie” |, NIOFEŻIEJL batty. 
pa n pro yi. b R. p ngeni niech się uda do sxiadu komis wego „L'Occasion* — | reczne i maszynowe, wzory Richelieu, do halitu biał 
poc. „Prawnik . 3 Lwów, Pasaż H uamanna 8. 21225 Chrześ sia W E Palees 
m e e e O m rze 
Potrzebni monterzy-szoferzy do plugów motorów „Kam” r i : > : Lwa R 3 = Sz ta PRE ZN 
mick” ną sezon do listopada. Warunki: Hensya, ordy- Parcela około 500 sążn: do s-rzedania przy ulicy 4 | w. mów A | 


Kątrzyns. iego. Wiadomość ul. Listopada 28, i, petro. |gę a E 
Pianot S a Pei Nożyce do strzyżenia 


Z 

e nr waj Laskę zagiątą trzcenową (Malecca) kupię. Oferty do RO NI 

Apteka w Syaowódzko - * żnem poszukuje asp ranta ' Adm. pod z aska”, t. i PIG * 31 '9 A Owcy Itp. 
kogzposzą praktyka Blia za wiadomość "Arta ass | Dwa 1 pot kilometra ad Lwowa; T3 worków |Dom h "En a gS op ga Lwów, el. Syk 
TOPA kal. $i X l , m ORON ane G i wów, ul. s 

SOE MU 2 LANIE ogrodu i sadu i zniszczone budynki murowane, 2 xt rych | dlowy Ga fe E o E R tuska !. y 
oszukuje się biegłej koraspondentki w polavim i nie- willa o 42 pokojach łatwa do oda towienia. Około 300 ty- -> = R uczel R r 22 
mieckim. piszącą dobrze na mauszynie. M, Kierski, | sięcy sztuk zdrowej cegły, trawersy i insialaucye wodo” 

Lwów. Pas:ż Mikolaach a. «1693! cĄgoWc — zarar do sprze ania. 5 


5 4 ; TA ) 
o — I 0 0  NENENEPOMEENE Zm SM Informac e: ul. św. Mikoła'a 10, I. piętro, w 
dO Wy R a rA y M. od godziny 2 do 3-ciej popołudniu. i j ODDZIAL SPEDYCYINY 
_Kanczugsr, Przemyślary. 2171? | Okazyjsie do sprzedania raglan męzki, æ angielskiej | Pulsklago Związku handl. dlą importu i eksportu 


wrol (RAL 


narya i morgowe — po fez>nie na ziinę robota w war 
sztatach. — Zgłoszenia: Spółka motorowo * rolnicza 
w Radzięchowia. 21601 


Ma e a t, i y 
m. ny łe wę 


Doz 'rczyni bezdzietna z bardzo ciebremi poleceniami i |. przedwojennej materyi. Wiadomość w Administr. pod 
adectwami, otrzyma ba/dzo dobrą posado. Zgłoszenia |  „Raglan". 64 


agazyn pajieru Stanisława Abla, Lwów, Legionów ! l. . Yo BE" 
Ło KUPUJĘ ni” ÓBETEA 
| Ska ż ograniczoną poręką 
KUPNO, SPRZEDAŃŹ, ZAMIANA motory elektryczne ropne, benzynowe, pa- Biuro główne: Hotel francuski, plac Maryacki 1. 3. 
rowe i pł'cę najwyższe ceny. 5! Biuro miastowe: Ulica Sienkiewicza 8. 


Używaną garderob ską, cams ai dziecinną, firanki ? , 
dywany, poście i inne używane rzeczy kupuje | sprze: | Inż. PIOTROWSKI, Lwiw, Pańska 11. |Wykonuje najszieszniej I najtaniej: 


daje „Minerwa! 5 ż ; j * „ię 
: nerwa“, Lwów, Chorażczyzay 15 $1314 Spedycye wszelkiego rodzaju, przesyłki zbiorowę pol 


nemm d sz 
Ważne! Sprzedaj A ? konwojem w kraju i zagranicą. Magczynowanie tows- 
jemy korzystnie tomy, wille, grunta, fa- a m 4 n Ą 
eryki w „Poznańskiem i Kongresówze. Zabat Way sprae ! A f din Lide: e 2 ach, oc ania, przeprowadzki ky | 
wy handiowe i kupieckie. Biuro „Aurora“, Warszawa, d : P DI idas a O 


ul. Żarowin 6,32. 21464 odnowić przedpłatę ! |[ZPEME SPE 


s. 


„GAZETA WIECZORNA". 


Koleje państwowe. 
Qyrekcya lwowska. 
Nr. 410/B. G. 


Lwów, dnia 25. marca 1920. 


sprzedania 


większa partya worków mącznych 
i zbożowych oraz nowych małych 
wirków Inianych, większa partya 
atramentu w proszku, tudzież papie- 
¿owych sznurowadeł do trzewików. 


Towary te są zmagazynowane przy 
u. Krasickich |. 5 w parterze, gdzie 
można zasięgać informacyi codziennie od 
godz. 9-tej do 2-giej. 


Za Dyrektora kolei pańsfwawych : 
Pawiuszkiewicz. 


TN coodale po 900 k 


w różnych kolorach i całe ubrania w „I. gatunku 


NELLER, Żółkiewska 74-11, Oficyny, IL. p. 
8 


Tokarnię większą egal:sirkę 
*'pię, do sprzedania 2 kasy wertheimowskie ogniotr wale 
większe i wielka ilość dźw garów nr. 8. —- Zgłoszenia : 


A. LEWICKI, mechanik, Sokal. 


U "RASZA S.Ę o odbiór LALEK danych do na- 
prawy do Nr. 2000. Kraj.wa Klinika Lalek 
Lwów — Halicka 21. 21319 


(ke FED ZIE 


NAPRAWY AATOMOBIKI 
i piusów motorowych 


uskuteczni ją szyb.o i dokładnie warsztaty 
SPÓŁKI AUTOMOB: Der śm 


ggo 8 & 
LWÓW, ulica e 1 54. 


Prez. 8456. 


ITS, 


W myśl ustawy z 10. maja 1919, Nr. 293 
Dz. p. p. mają być ebsadzone stanow'ska pre- 
zesów i wiceprezesów Komisyi szacunkowych 
w Cieszanowie, Sokalu, liadwórnej, Mośc skach, 
Bohorodczanach, Buczaczu, Dolinie, Skalacie; 
Trambowli, Zbarażu, Brodach i Dobromilu. tu- 
nzież wiceprezesów w Husiatynie, Zaleszczykach 
Śniatyni e, Kałuszu, Borszczowie, Tłumaczu, Sko- 
«em, Tarnopolu, Pądhajcach i Kamionce Stru- 
mitowej. 

O stanowiska te mogą się ubiegać byli sę- 
dziowie, adwokaci, notaryusze, kandydaci adwo- 
ka'ury i notaryatu, wreszcie osoby, posiadające 
wykształcenie prawne urzędników państwowych, 
albo pracownicy srołeczni z tasiem samem wy- 
| ształceniem (Art. 1., ustawy z 20. lutego Es 
Nr. 1 Dz. p. p. 

Udokumentowane podania SET 
nileży wnosić do dnia 15-go kwietnia 1920 na 
ręce Prezydyum tego Sądu okręgowego, na któ- 
rego obszarze ma urzędować ta Komisya sza- 
cunkowa, ra którą kandydat reflektuje. 


Druklem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul Sokoła 4 
Nakladqm .Snófki akcvnej "rdzwule” ie, 


~- 


Pomocnik buchalłera Żarówki 70 u 


5 Poleca najtaniej 


(względnie pomocn ca), tudzież korespondentka 
biegle stenografująca i pisząca na maszyni» (zna- 
jące języki maią pierwszeństwo) poszukiwani za- 
raz. Reflektuje aię tylko na siły pierwszorzę- 
dne z odpowiedćniemi kwalifikacyami i poważ- 
nemi referencyami. 
Zgłoszenia do firmy: 


LAMBERT I KRZYSIAK 


Lwć v, Podlewakiego l. 7. 


w e ad dokąd zapas atnrezy dają za 
mi ze; kamienny miał węglony za 

1 kg, od 5 A 20 hal; biorę każdą ilość. — Zgłoszenie : 
BUK KOWSKI, Janowska 134. 24 


DO SPRZEDANIA | 


dwie kamienicy z komfortem 


po 350.000 marek, jedna w okolicy ul. Listopada, 
druga w okolicy uł. Zyblikiewicza. 
Biiższa wiadomość w Administracyi „Wieku 


Nowego“. Pośrzdniciwo wykluczone. Reflektan- 
ami na kupno tylko katolicy. 25 


FRsstawa maszyn eiekirycznych 


oraz 
i urządzenia elektryczne 7%% 
uskutecznia maieryalem pokojowym firma: 


„TECHNIKA, bòw, ul, benarfowicza 1. 12. 


CHOROBY koy esalsa Dre PRISEN, 


5|ulłca Wastowa L i. — Wstrzykiwanie ai kę 


Sałversanu tylka przed południem. 0698 


„FORTUNA” 


44% ul. Frydrychów 8, IIl p., poszukuje 


|| do kupna 30—70 morgów z budynkami, 
ewentualnie bez, 


w tem 1 lub 2 morgi 
iasu szpilk., na linii kolei Lwów-Zaszków-; 
Winniki lub Janów. 20 


[Na święta! tę awa Ma, 155. 


Bluzki crepdechynowe Mk. 650. — Szlefruki do prania 
Mk. 350. Garnitury szyfonowe i batystowe bzjacznie ta- 
nio. Halki jedwabne Marek 500:—, kiotawa Mk. 200 


Dziecinne sukienki Mag” ayn MANNERA, 


21703 


Pluskwy! Pluskwy! 


Obecnie odpowiednia pora zniszczenia ich y ia- 
rodku. Tylko 21665 


PLUSE P R KI © 4% 
tępi je doszczętnie. 


Do ke wszędzie! Dla cdsprzeduwców Lwów, 
ul. Paulinów L 1 b „DRAHNIER'. 


(Las odnowić przedpłatę 
KOLPORTERÓW 


do roznoszania gazeł poszukuje sią 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wis- 
czornej, Sokoła 4. 


Lwów — ulica Sykstuska 2 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Nr. 5163 


pałączony z Pokojam! do śniadań reztauracyą „POD TRZEMA KORONAMI“ poleca na zbliża:qcs się święta 
ausfryackie, węglerskie, fokajskie I daimatyńskie po zenach 
umiarkowanych. Kupuję flaszki i płacę najwyższe ceny. 


FIOTR KOLOŃSKI 


21539 LWÓW, Trybnnalska 8—410 


poleca 21704 


OSKAR FASSLER 


Skład elektr. lam i przyborów, Lwów, ul. Sykstuska 29. 


Lina stalowa 


(dła kopalń) 1400 metrów długości, 14 mm. 
2|grubości, okazyjnie do nabycia. —  Bliższa 
wiadomość : 


tandel fechdiczno - źalazny 


Lwów, Trybunalska 1. 21573 


Biżuteryę w złocie i srebrze 


pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, meda- 
lioniki i srebro stołowe w wielkim wyborze 
poleca 


MAGAZYN ARIE 


(założony w r. 1854). 


Lwów, ul Bətor:go, wejście od ul. Bour 
tarda ż, I. p. 


Za złoto, srebro i drogie kamienie płaci się 
wysokie ceny. 21647 


Za złoto, brylanty, sra?ro, dyamanty 
i złote zega.ki 


maci najsym: ennie] Pa. Guterman 


ul. Sykstuska |. 14 
FORTUNA" 


Koncesyonowana Agencya pośrednictwa kupna i sprzedaży 
kamienic i majątków ziemskich FRANCISZKA M SZAKA 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kilka rentow rych 
kamienic, will i majątków ziemskich w cał:j Małopolsce. 
Przeprowadza wszelkie transzkcyz w zakres pośrednictwa 
wchodzące z „wszelka dokładnością i jak najrychlej, -= 
Niesniiej przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomuia. 
ne dobra i majątki. 21083 


Bkusrerka z Warszawy 


przyjmuje zamówienia, udzicla porad pod dyskrecyą ul. 
Asnyka 9, drzwi 2, A. Lutkowska, 20298 


M WE WSZYSTKICH g 
9) WIELKOŚCIACH BĘ 
W NOWE lub UŻYW. B 


KUPI 
KAŻDĄ ILOŚĆ 


Im 


9 (Wielkopolska) „i 


PRZEDPŁATĘ! 


zmiękcza I usuwa BEZ BÓLU 
CHOLEKINAZA 


H. Niemojewskiego. 17 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy (początek, Ból w bokach i dołku podzercowym (gdzie schodzą 


sią żobra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstruk 
Gorycz i kwas w ustach. Hpbi, aaa 


kok obłożony. 
ine zdenerwowanie — Obj lary (podczas steków 
tylnej, Erun krzyżu i się łopatki. 
tchu, ores ból w plecach i too 


psiowej. {na przestrze). 
Bliższ. informacyi udziela : SA fizyolog Mie KIEMOJŚ w SA, Warszawa, Nowy-Św:at 16, sm a 


Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. 
Wzdęcia I burczenia w kiszkach. Bóle i zawioty głowy. 
ka i wątrobie silny bd l. który się rozchodzi ku stron 


+ Ar krada, rozgadzanie R dą i parcie na kiszkę ploicoma: Brak 


żóltecalcą, 
21823 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 


mięty żół cią, dreszczę, zimne poły, 


Uaatzpca neĆaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


owar-Arologryh 


